
Telegraficzne wiadomości.
Konstantynopol, d. 25, Czerwca. — Jenerał Bosquet udał się z Adri- 

anopolu do Szuinli. Floty nic nieprzedsiewzięły. Z Sewastopola wypłynęła 
jedna dywizya rosyjska i strzelała do okrętów stojących przed tym portem, 
które awizowały flotę połączoną. Rosyanie zapewne wrócili do portu.

Ateny, d. 27. Czerwca. — Hadzi Petros cofnął swe poddanie się i po­
bitym został przez Turków. Spiromilos aresztowany, ponieważ niechciał zło­
żyć rachunków.

Berlin, 8. Lipca. — Naj. Pan raczył nadać księciu Ałexemu heskiemu 
order orła czarnego.

Berlin, d. 7. Lipca. — Kolońska gazeta umieszcza z wezwania austry- 
ackiego niektóie ustępy, które brzmią jak następuje: cesarz rosyjski oceniając 
w swojej mądrości wszystkie te uwagi, zapewne oceni wartość, jaką cesarz, 
nasz dostojny pan do tego przy więzy wać musi, aby rosyjskie armie swe ruchy 
w krajach poza Dunajem dalej nieposuwały i aby się dowiedział o pewnym 
niezbyt oddalonym czasie, w którym ukończy się obsadzenie księstw naddu- 
najskich. Cesarz Mikołaj chce pokoju, o tern niewątpimy. Pomyśli zatem 
o środkach, aby stan ustał, który z dnia na dzień powiększa niewyczerpane 
źródło klęsk dla Austryi i Niemiec. Zapewne niebędzie chciał obarczyć cesa­
rza Franciszka Józefa obowiązkiem pomyślenia o obronie interesów zagrożo­
nych obecnem położeniem, przez nieoznaczenie czasu zajęcia albo przez poło­
żenie warunków od których ma zawisnąć ustąpienie z księstw, których dopeł­
nienie byłoby niezawisłem od naszej woli.

Według Vossa gazety, obchodzono na zamku Sanssouci narodziny 
cesarza Mikołaja. Naj. Pan sprosił licznych gości na tę uroczystość. Ksią­
żęta domu królewskiego byli ubrani w mundurach rossyjskich.

Południowy teatr wojny.
Według telegraficznej depeszy zamieszczonej we wiedeńskiej Presse 

pod datą: Hermanstad dn. 5. Lipca dotychczasowy guhernator Widynia 
Sami basza, został zamianowany tureckim komisarzem w Wołoszczyźnie.

Turcy wkraczają do wielkiej Wołoszczyzny.
Brailoi został mianowany isprawnikiem okręguAlt w miejsce Balusceska,
— Gazeta wrocławska powiada, że na radzie wojennej w Warnie 

stanęło, że armia bałkańska ma się ograniczyć na systemacie obronnym. Walki 
niema przenosić do księstw naddunajskich, boby to mogło być rzeczą nieprzy­
jemną dla Austryi. Wszystkiego także ma unikać, coby mogło narazić mo­
ralne sprzymierzę z mocarstwami środkowemi Europy. Austrya i Prussy 
powinny być przekonane o konserwatywnych zamiarach mocarstw sprzymie­
rzonych. Osoby niemiłe wielkim mocarstwom niemieckim powinny tylko być 
używane w środku armii albo na prawem skrzydle. Jeżeli Austrya zechce 
obsadzić sławiańsko tureckie prowincye, wpuścić ją, bo niepodobną jest rze­
czą, aby Austrya działała wspólnie z Rossyą. Chrześcian tureckich nie po­
woływać massami. Aby się zabezpieczyć przeciw napaści rossyjskiej na 
przyszłość, potrzeba całą wojnę przenieść do Rossyi, a mianowicie do Krymu, 
jako najważniejszego pod względem jeograficznym, politycznym i strategi­
cznym. Na Sewastopol uderzyć trzeba od lądu i morza. Po zdobyciu jego 
operacye rozpoczną się przeciw Tauryi i Bessarabii. Z Batum trzeba popie­
rać Szamila. Jako główny cel wojny w Azyi położono wyrzucenie Rossyi 
ze stanowisk pomiędzy morzem czarnem i kaspijskiem aż do brzegów Kamala 
i Kubanu.

Prancya.
Paryż, 4 Lipca. — Pan Durand, jeden z komisarzy, którym polecono 

układać się z rządem tureckim o pożyczkę, wyjechał do Londynu, celem 
rozmówienia się z swoim kolegą Blackiem i lordem Clarendonem. Według 
Patrie czyniono p. Durand podczas jego pobytu w Paryżu, pewne propo- 
zycye, które uważał za korzystne dla Turcyi i subskrybentów na pożyczkę.

— Na giełdzie dzisiejszej sprzedawano papiery hiszpańskie ze stratą, cho­
ciaż żadnych wiadomości nie odebrano, któreby sprawę królowej pozwa­
lały uważać za straconą.

— Wojska przeznaczone do obozu północnego z zachodu przechodzą 
prstez Paryż i tam odpoczywają przez dni kilka.
” _  Wewąntrz Francyi tworzy wiele pułków swe bataliony wojenne.
Przeznaczenie odbiorą na południe, zkąd puszczą się do Turcyi.

__ Do Brestu nadeszły rozkazy, aby skupowano rozmaite zapasy dla 
floty bałtyckiej, która na tem morzu ma przezimować.

— Według depeszy nadesłanej do Paryża, odpłynął okręt »Henryk IV« 
do Gallipolis z jen. Levaillant, dowódzcą 5 dywizyi, jego sztabem, dwoma 
pułkownikami i wielu oddziałami należącemi do różnych pułków.

— Pays powtarza znów ulubiony swój temat, w którym abdykacyą 
cesarza Mikołaja uważa za najlepszy sposób rozwiązania kwestyi wschodniei, 
chcąc przez to zemścić się na dziennikach Sieclu i Gazette de France, 
które nie chcą przestać na tak drobnej ofierze osobistej i żądają przejrzenia 
mapy europejskiej i obrzezania mocarstwa europejskiego, aby nie było szko, 
dliwe Europie. Pays jednak w końcu przyznaje, że ta idea pochodząca 
z wzniosłych konferencyi wedle wszelkiego prawdopodobieństwa pozostanie 
próżną spekulacyą.

— Si ecie wypiera się rzuconej myśli przez dziennik w Karlsruhe wy­
chodzący, a którą powtórzył wczorajszy Monitor, mówiąc, że stronnictwo 
rewolucyjne z żadnym się nie połączy despotą. Po cesarzu Mikołaju niema 
się rewotucya, to jest prawdziwa rewolucya, zmierzająca do rozwoju pra­
wdy, wolności i sprawiedliwości, czego spodziewać i wcale go niepotrzebuje- 
ponieważ wedle własnej natury jest wieczną, może być w biegu zatrzymaną, 
ale nigdy zniesioną.

— Wiadomą jest rzeczą, że p. Fould udało się wysadzić Persigniego 
z posady. Zazdrosnym jest na wszelkie wpływy na cesarza i zapewne do­
świadczy tej zazdrości, wkrótce j pan Drouin de 1’Huys, ale ten mu nigdy 
w drogę nie wchodzi, a przytem jest mężem skromnym, stałym i rzetelnym. 
Tych przymiotów p. Fould nie posiada w równym stopniu. Cesarz umie ce­
nić jego zdatność, zdanie i miłość porządku, a przypominając sobie przy­
sługi jego dawniejsze, jest związany z nim mocnemi węzły. Drouin de 1’Huys 
jest popularnym ministrem, Fould zaś nim nie jest i niebędzie. Dopóki ma­
china obecnego ministerstwa jest w biegu, dopóty pogłoski rozsiewane o zmia­
nie ministerstwa pozostaną płonnemi.

— Monitor nie potwierdza wprawdzie wiadomości, że odpowiedź cara 
wczora nadeszła, ale się potwierdza wersia dzienników niemieckich; że woj­
ska rosyjskie zabierają stanowisko nieprzyjacielskie przeciw Niemcom. Ham- 
burgska depesza, zapowiadająca napaść Napiera na Kronstad w dniu 30go 
Czerwca traci na znaczeniu, ponieważ Monitor mówi tylko o zamierzonym 
rekonesansie ze strony floty połączonej przeciw Kronstadowi.

— Mamy znów niepogodę, renta spadła, inne papiery trzymają się lub 
idą w górę.

— Otrzymano tu listy prywatne z Madrytu dochodzące do 30 Czerwca, 
godziny 4 po południu. Podczas rewii odbytej w d. 29 nie pokazało się unie­
sienie wojska, na które liczono. Po rewii wydarzył się przypadek, który 
dowodzi, jak dalece powstanie zakorzeniło się w armii. Oddział pułku prze­
znaczonego na służbę do pałacu królowej, opuścił bramą Segovia Madryt, 
celem połączenia się z powstańcami. Wojsko wysłane w dniu 30 Czerwca 
na ściganie wojska powstałego miało przy sobie liczną artyleryą W Ma­
drycie niewydarzyły się rozruchy, ale umysły były bardzo wzburzone. Dn. 
29 rząd niepozwalał wysyłać poczt, a d. 30 odeszła tylko poczta do Francyi. 
Głoszono w Madrycie o manifestacyach w Saragosie, Walencyi i Andaluzyi. 
Marszałek Narwaez, który w Loja (w Andaluzyi) bawił, zniknął ztamtąd 
przed kilku dniami. Powiadano, że połączył się z dawnym swoim współza­
wodnikiem Esparterą. Chodziły także pogłoski o poruszeniach w Portugalii, 
zmierzających do połączenia się z Hiszpanią i o rejenci ks. Montpensiera.

(Kor. Cz.) Paryż, 28. Czerwca. — Wyliczę wam nie wszystkie lecz 
niektóre powody, które, według gadatliwego Paryża, miały sprowadzić wy­
stąpienie z ministeryum p. de Persigny: l) p. de Persigny zbyt kochał swą 
żonę, zbyt się zaniedbywał i słabnął na umyśle; 2) p. de Persigny uraził się 
za oddalenie p. Girard, swego sekretarza, z którego żoną przyjaźniła się pani 
de Persigny; 3) p. de Persigny dyskutując coś z cesarzem zapomniał się i rzeki 
do cesarza dawnemi słowami: mylisz się Ludwiku; 4) p- de Persigny sprze­
ciwiał się zaprowadzeniu tytułów i przeniesieniu się cesarza z St. Cloud do 
Wersalu; 5) p. de Persigny był wygryziony przez swych kolegów którzy mu 
zazdrościli zażyłości z cesarzem i drzwi zawsze przed nim otwartych; 6) p. de 
Persigny był nieufnym ku Austryi i sprowadzi/ protestacyą p. Hubnera i t. d. 
Dołączcie do tego pogłoskę, że p. de Persigny opuścił Paryż nie pożegnaw­
szy się z cesarzem Zdaje się że powody wystąpienia z ministeryum p. de 
Persigny były różne. Pan de Persigny uchodzi jednak za wielkiego patryotę, 
za wielkiego napoleonistę i wielkiego przyjaciela cesarza Zapewnie stanie 
się że po miesiącu podróży nastąpi zgoda i że p. de Persigny tem większy bę­
dzie wywierał wpływ w rządzie, że ministrem nie będzie. Pan Billault, obej-
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mując ministerstwo spraw wewnętrznych, oświadczył w okólniku do prefek­
tów, ze trzymać się będzie tych samych tradycyi co p. de Persigny.

W sprawach wewnętrznych Francyi nic ważnego nie zaszło. Odkryte 
sprzysięźenie na południu zniża się do dzieciństwa. Załoga paryzka nie prze­
chodzi dziś 35,000 ludzi. Składa się ona z dwóch dywizyi piechoty, jednej 
jazdy, z dwóch batalionów żandarmeryi i jednego gardes de Paris. Dnia 20, 
Lipca cesarstwo mają wyjechać do wód pirenejskicn. Po święcie 15. Sierpnia 
cześć gwardyi cesarskiej ma się udać do obozu bulonskiego. Książe Karol 
Lucyan Bonaparte był kopnięty przez konia w lasku bulońskim i noga jego 
została strzaskaną. Leczy go doktór Pasquier. Pan de Chabrilant, mąz Ce­
lestyny Mogador, został pozbawiony konsulostwa w St. Francisco za skandal 
jaki sprawiły w Paryżu pamiętniki jego zony. Pokazało się z Observateur 
du Dimanche że do propagandy święcenia niedzieli należy wielu protestan­
tów, między innemi: Franciszek Delessert, de Witt (zięć Guizota), Cochrane 
i t. d. Skutek propagandy jest ogromny. — Familia orleańska żyje w Clare- 
mont bardzo smutnie i nawet z zażyłemi o polityce nie mówi. Książe Joinville 
interesuje się jedynie operacyami flot. Część majątku orleańskiego złożona 
z lasów, nie została jeszcze sprzedaną. Rząd patrzy na to przez szpary i nie 
konfiskuje. Cesarz ofiarował wolny przejazd przez Francyą ex-królowej Ma­
ryi Amalii, która podróży morskiej znieść nie może, ale ona ofiarę odrzuciła.

Mamy znowu czas dżdżysty, chociaż bardzo ciepły. Mamy także i cho­
lerę. Owoce są obfite i tanie, a zboże ciągle drogie. O przyszłych żniwach 
trudno jeszcze wyrokować.

Malarz Kwiatkowski dostał od rządu obstalunek obrazu Jezusa Chrystusa, 
który ma być zawieszony w audyencyonalnćj sali świeżo przebudowanego pa- 
lais de Justice.

Mówią, że rząd nie jest bardzo zadowolony z karności armii wschodniej ; 
że armia ta wyśpiewuje la Marsellaise i satyryczne piosnki na jenerałów i ad­
mirałów. To zawsze robiła armia francuska, nawet za Napoleona I. a zawsze 
dobrze się biła.

Pan Trouve Chauvel, przybyły do Paryża, twierdzi że Reszyd basza 
źle stoi dla tego, że zamierzał zrobić się niejako merem pałacu i alter ego suł­
tana i że skompromitował się w dostawie broni przez jeden dom belgijski 
z Liege. Pan Trouve Chauvel reprezentuje w Paryżu interesantów banku 
stambulskiego, lękających się aby ci co się podejmą pożyczki nie pozbawili 
ich korzyści, udzielonych im przez firman sułtański. Chociaż wygnaniec, 
otrzymał on pozwolenie przybycia do Francyi.

Mówią znowu o wyjściu z ministeryum p. Drouyn de Lhuys i zastąpie­
niu go przez p. Thouvenel. Spodziewana jest także zmiana ministeryum w An­
glii. Lord Aberdeen ma nareszcie rządy opuścić.

Hr. Orłów, ambassador rossyjski w Lizbonie debarkował w Nantes i przy­
był do Paryża.

Pan Abatucci minister sprawiedliwości, jest chory na podagrę, lękają 
się aby podagra nie uderzyła na żołądek.

P. S. Mówią o odkryciu spisku orleańsko republikańskiego. W tych 
dniach miano robić areszta na Batignolles i przy ulicy Amsterdam.

Pan Billault rozpoczął czyności ministeryalne od dania ostrzeżenia dzien­
nikowi la Verite za feilletony pod tytułem: le gardien de St. Helene, obra­
żające pamięć Napoleona I.

Anylia.
Londyn, 3. Lipca. — Times powiada, że konwencya zawarta między 

Austryą i portą na dniu 14. Czerwca jest nieco niejasna. Tego też spodzie­
wać się było można, po ostrożnej Austryi i niepewności położenia rzeczy. 
Zobowiązała się wyinódz ustąpienie Rossyan z księstw naddunajskich bądź na 
drodze układów, bądź przewagą broni, a tymczasem nie wię, jakie zajmują 
stanowiska wojska rossyjskie i jakie są zamiary dworu rossyjskiego. Co do 
głównych punktów zgadza się konwencya austryacka z konwencya mocarstw 
zachodnich i niemniej jest nieprzyjacielską jak ostatnia. W końcu artykułu, 
poświęconego sprawie wschodniej powiada Times: gwałtowny spór wszczął 
się między następcą tronu rossyjskiego a jego bratem wielkim księciem Kon­
stantym, pierwszy niechce słuchać o polityce, która zagraża jego przyszłemu 
tronowi, gdy tymczasem Konstantyn jest naczelnikiem stronnictwa fanatyczne­
go moskiewskiego. Jest to na początek dosyć, później dowiemy się więcej 
o tym rozstroju, nigdy przecie spieszniej zachcianek dumnych nie ukrócono 
i nigdy błąd nie pociągnął całego łańcucha większych upokorzeń i klęsk. 
Times donosi nadto, że pożyczka rossyjsko holenderska wynosząca 8 milio­
nów, nieprzyszła do skutku.

— Każdy z siedmiu pułków piechoty przeznaczonych do Turcyi, nieli­
czne oficerów, podoficerów i t. d. będzie wynosił 1000 ludzi, a strzelecki 
1200. Piechota ta utworzy czwartą dywizją z jenerałem i dwoma brygadye 
rami. Jenerał dywizyi jeszcze nie zamianowany. Wszystko to wojsko po­
wiozą na okrętach parowych i to wprost na morze czarne, bez zatrzymy­
wania się w drodze. Drugi i czwarty lekki pułk dragonów przeznaczone na 
wschód, będą wcielone do brygad znajdujących się w Turcyi, tak że każda 
brygada składać się będzie z 5 pułków. W Porthsmouth stoi fi wielkich okrę­
tów, przeznaczonych do przewiezienia 6000 wojska z Cherbourga na morze 
bałtyckie. «Hannibal« ma powieść wojsko francuskie na Bałtyk, podobnie 
i »Royal William- o 120 armatach.

— Ma być utworzoną flota kanałowa z następujących okrętów: Royal 
Albert (121 armat), Waterloo (120), Royal William (120), St. Vincent (104), 
lmpregnable (104), Algiers (91), Hannibal (91), Powerful (84), Kalkutta (84), 
Formidable (84), Kolossus (80), Welesley (72), łndefatigable (50), Curaęao 
(30), Dauntlers (23), Termagant (24), Ilornet (16), Harrier (16), Conway 
(26), Swallow (8), Sphinx (6). Flota bałtycka będzie za kilka dni wzmocnio­
na wojskiem lądowera francuskiern.

llisinaniii.
Paryski Mouitor zamieszcza następującą telegr. depeszę: Bajonna, 

3. Lipca. Królowa odbyła w dniu 29. m. z. przegląd całej załogi madryckiej, 
powitała ją armia i ludność bardzo dobrze. Królewski dekret odejmuje stopnie 
i godności jenerałom 0’Donnelowi, Ros de Olana i Merinowi. Dnia 1. Lipca 
wojska królowej uderzyły na powstańców i odniosły pewne korzyści, jak 
opiewa depesza telegraficzna rządu hiszpańskiego, datowana pod dn. 4. Lipca, 

Powstańcy mieli być rozbici, a wielu oficerów i żołnierzy chciało wrócić do 
posłuszeństwa rządowi. Madryt jest zupełnie spokojny.

Paryska wieczorna Patrie z 4. Lipca powiada, że nadchodzące wiado­
mości z Madrytu wciąż zawierają pomyślne sprawozdania dla sprawy rządu. 
Powstańcy straciwszy otuchę, ruszyli do Toledo.

— Indcpendance belge pisze z Madrytu pod dniem 30. Czerwca: 
wiadomości odbieramy coraz częściej, wszystko znajduje się w poruszeniu, 
dzienniki^ opozycyjne przestały wychodzić, tylko organa rządowe przema­
wiają. Gdy królowa przybyła na przegląd wojska do Prado, zaczęto massami 
rozdawać proklamacyą przez nią podpisaną pomiędzy wojsko ustawione w bo­
jowym szyku. Rozdano przytem nagrody pomiędzy żołnierzy, którzy się 
nie dali uwieść swoim przywódzcom. Jednemu kapralowi doręczyła królowa 
własnoręcznie epolety oficerskie. Wzruszona widocznie i trzymając córkę 
swoją na ręku, przemówiła królowa do wojska. W' czasie przeglądu i defilo­
wania panowała głęboka cisza. Przetrząsania domów odbywają się ciągle. 
Kilka kompanii górskich artyleryi, szwadron ułanów i trzy bataliony piechoty 
opuszczają Madryt w kierunku ku Kanillejas, gdzie powstańcy jeszcze się 
trzymają. Prezes ministerstwa przypomniał wszystkim władzom prowincyal- 
nym ich obowiązki. Publiczność jest obojętną na wszystko, powiadają, że 
wielu mieszkańców chce się połączyć z powstańcami. Osoby z wyższych 
warstw społeczeństwa twierdzą, że większa część wyższych oficerów sprzyja 
powstaniu.

4 godzina. Przez bramę niezamkniętą dostałem się z miasta aż na Venta 
del Espirito Santo i widziałem, jak stało wojsko królewskie i powstańcze na­
przeciwko siebie. Powstańcy w liczbie 5006 obsadzili wyżyny północne; mi­
nister wojny trzyma w 3000 południową stronę mostu w Canillejas i Fondy 
do lą Alegria. Czaty powstańców stoją na mały strzał karabinowy od wojska 
rządowego. Dotąd żaden strzał nie padł. Jenerałowie stojący na czele po­
wstania chcą tylko w nadzwyczajnym przypadku użyć przemocy. Głoszą, że 
odbyła się konfereneya, ale niedoprowadziła do żadnego skutku. Program 
powstańców odbija się w odezwie ich ogłoszonej w zeszłej nocy, jak nastę­
puje: zmiana ministerstwa, skonfiskowanie dóbr matki królowej, hrabiego 
San Luis i t. d. Podoficerowie odbywają tylko służbę na szildwachach. 
Wszystkie handle pozamykano. Przy głównym lazarecie stoją dwie kompanie 
żandarmeryi. 0 godzinie 4 jak się zdaje dwa szwadrony powstańców odpro­
wadziły dziś z rana trzy wozy zawierające milion realów będący własnością 
skarbu, aż do bramy Alkala. Według innych zabrali powstańcy 50,000 pia- 
strów przed bramami Madrytu, które były własnością królowej matki. Wciąż 
się znoszą przywódzcy wojsk powstańczych z przywódzcami wiernego woj­
ska. Czaty wojska królewskiego kierują się coraz bardziej ku bramie Alkala. 
Na ulicy tegoż nazwiska, przechadzają się tłumy mieszkańców stolicy, ale za­
chowują się spokojnie. Na giełdę niewywarł ten ruch najmniejszego wpływu.

— Na przeglądzie wojska, o którym wspomnieliśmy była królowa, jej 
mąż, minister wojny, jenerał kapitan Madrytu, jenerał Cordoba i inni jeszcze 
oficerowie. Królowa przemówiła do wojska w następujące słowa:

Żołnierze! Dziś z rana dowiedziałam się o zbrodni stanu jenerała Dulce, 
któremu powierzyłam dyrekcyą kawaleryi, a tern samem i honor waszych cho­
rągwi. Z nim podnieśli i inni jenerałowie chorągwie rokoszu. Znacie ich; są 
to ci sami, których obsypałam stopniami i laskami i dziś ich lepiej poznać 
przez niegodność postępowania. Zamierzają wykonać zamach przeciw mojej 
osobie, przeciw mojemu tronowi i przeciw mojej dostojnej córce, łamiąc przy­
sięgę i depcąc najświętsze prawa nogami. Wiem o tern i pospieszyłam do 
was, aby przebiedz wasze szeregi wierne, jakiemi były wszystkie mojej armii, 
która przypomina sobie moje lata dziecinne. Będę mogła tym sposobem go- 
gniej ocenić wasze zasługi i być bliżej waszego tryumfu.

— Według sprawozdania fiskuła prasy do ministra spraw wewnę­
trznych zamieszczonego wHeraldo. będą mogły znów wychodzić dzienniki 
ClamorPublico, LasNovadas, LaNacion, DiarioEspana, Epoca 
i łberia. Jak się zdaje, dzienniki te były na chwilę zawieszone.

— Według Heralda wysłane bataliony do La Granii i Eskurialu wró­
ciły w dniu 29. Czerwca do Madrytu.

Auslrya,
(Kor. Cz.) Wiedeń, d. 1. Lipca. — Książę Gorczakow spodziewany 

tu pojutrze. Treść odpowiedzi gabinetu petersburgskiego ma być następna: 
Opuszczenie bezwarunkowe Wołoszczyzny i opuszczenie później Multan pod 
warunkiem że Turcya za wpływem Austryi i Prus przystanie na bezpośrednie 
układy z Rosyą na podstawie noty wiedeńskiej z 3i. Lipca 1853, podpisanej 
przez cztery państwa. Wiadomość tę mam z dobrego źródła. Za dni kilka 
dowiemy się stanowczo czy taki jest istotnie obrót dyplomacyi i polityki ro­
syjskiej.

— W. Gesch. Ber. pisze: okólnik wydany przez jeden z pierwszych 
naszych domów bankierskich, pod względem nowej operacyi finansowej, brzmi 
jak następują: „Zapowiadana od niejakiego czasu po pismach publicznych po­
życzka austryacka narodowa uzyskała już najwyższą sankcyę, i wkrótce po­
daną będzie przez organ rządu Gaz. Wiedeńską do powszechnej wiado­
mości. Zasady tej operacyi finansowej są: I) Wysokość c. k. pożyczki pań­
stwa oznaczoną na teraz została na 350 milionów złr. i w miarę spodziewa­
nych znaczniejszych przypływów podniesioną będzie do 500 milionów złr. 
Zaliczenia odbywać się mają odpowiednio do wysokości subskrypcyi w ciągu 
3, 4 lub 5 lat, o czem w właściwym czasie szczegóły podane będą. 2) Pro­
cent wynosi 5 proc, i pobierany będzie w monecie srebrnej. 3) Kurs emisyi 
oznaczony jest na 95 w banknotach. 4) Powszechny udział w tej pożyczce 
nie będzie podany bynajmniej formalnemu przymusowi; c. k. rząd powoła się 
w tym względzie za pośrednictwem władz we wszystkich krajach koronnych 
do patryotyzmu swoich poddanych. 5) Celem tej pożyczki jest przedewszy- 
stkiem: „Przywrócenie wartości waluty przez spłatę długów państwa bankowi 
aż do owego pierwiastkowego długu wynoszącego około 80 milionów złr. i po­
krycie zajść mogącego niedoboru w budżecie na lata następne.« Wszech­
stronny i ożywiony interes objawiający się dla tej pożyczki tak w kraju jak 
i zagranicą, tudzież sposób oprocentowania jej w srebrze, który przy zacho­
dzących jeszcze obecnie stosunkach waluty, nader ponętnym jest dla zagranicy, 
każę się z pewnością spodziewać najlepszych skutków tego ogromnego środka 
finansowego.
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Grecy a.
Wiadomości z Aten dochodzą do 23. Czerwca. Teodor Grivas miał zo­

stać zamianowany jeneralnym inspektorem wojsk królewskich. Nowe ministe- 
ryum wydala urzędników i wojskowych mocniej skompromitowanych w spra­
wie powstania greckiego w posiadłościach tureckich i pragnie zaprowadzić 
zgodę między wojskiem greckiem i francuzkiem. W tym celu jenerał Kaler- 
dźis wyprawił ucztę, na której znajdowali się oficerowie krajowi i państw za­
chodnich, tudzież dyplomacya. Maurekordatos, który naznaczony na prezesa, 
rady ministrów, wyglądany niecierpliwie z Paryża, odpowiedź jego bowiem 
nie jest bezwarunkowa; chce on poprzednio poznać stan rzeczy na miejscu. 
Król sprzeciwił się ministrom, którzy chcieli usunąć prywatnego sekretarza 
królewskiego Węndtlanda, którego przywiózł był z sobą z Bawaryi. W Epi- 
rze włóczą się jeszcze kupy powstańców, ale rozpierzchłe bez ogniska i zwią­
zku z sobą. Powstanie w Macedonii po wydaleniu Tsami Karatassos można 
uważać za zupełnie zakończone; tylko jeszcze tladżi Petros trzyma się wTes- 
salii, niechcąc przyjąć ofiarowanej mu amnestyi. Fuad Efiendi, komisarz tu­
recki, udał się do Janiny Hadżi, jak donoszą z Kalarabaka 15. oszańcował się 
pod tern miastem w obozie. Abdi pasza stoi w 6000 ludzi w Malakassa, o 6 
godzin ztamtąd, lecz nie może sam uderzyć na Hadżego, który 7 do 8000 
ludzi zdeterminowanych liczy. Wszelako naczelnik powstańców będzie nie­
bawem zewsząd otoczony. Zeinel pasza ciągnie we 2000 ludzi z Grawenny, 
a 4000 Turków idzie z Trikali. Powstańcy długo jeszcze mogą niepokoić 
górzyste okolice, ale w ogóle sprawa ich upadła. Z Rosyi tylko odezwy iść 
mogą im w pomoc i sympatye, a może z resztą pieniądze, ale to nie wystar­
czy na długie trzymanie sie.

— Journal de St. Petersbourg mówi o ostatniej zmianie gabinetu 
w Atenach: Anglicy przy wylądowaniu postępowali sobie łagodnie i umiarko­
wanie, ale Francuzi brutalnie, wpadłszy z pistoletami w ręku na sposób pi­
ratów, na statki greckie. Możnaby mniemać, że p. Rbouen z pomocą 6000 
bagnetów francuzkich utworzy ministeryum wedle swojej woli; lecz tak nie 
jest. Z wyjątkiem jednego lub dwóch członków dzisiejszy gabinet helleński 
składa się z najgorliwszych stronników angielskich, których wpływ nieszczę­
sny ogarnie jakby siecią wszystkie gałęzie administracyi. (Z tych słów organu 
rządu rosyjskiego widać, iż liczy on na nieposłuszeństwo urzędników). Prze­
znaczeniem Francyi jest zasiewać, aby Anglia zbierała. Król ustąpił. Nieszczę­
śliwemu monarsze'nie została inna droga; wypił on kielich aż do dna, ale 
zniweczył zamiary Anglii nie złożywszy korony. Anglia zamyślała bowiem 
zaprowadzić w Grecyi rząd republikancki; a kiedy nie wskórała przez podże­
gania wewnętrzne, użyła siły i nie spocznie, dopóki nie postawi na swojera. 
Taką zawsze bywała polityka Anglii. Cóż jednak powiedzieć o tej Francyi, 
która zdeptawszy u siebie hydrę rewolucyi, zniża się do posiłkowania Anglii, 
podkopując wzniesiony niedawno tron grecki? Przyczyny takiego zamętu szu­
kać tylko należy w fatalizmie, który zmusza Francyę do popierania zamysłów 
Anglii sprzecznych własnym jej interesom. Co do Greków, poddali się oni 
z rezygnacyą nowemu upokorzeniu, i całe swoje zaufanie pokładają we wspa­
niałej sympatyi Rosyi, której losy najściślej związane są z losami Grecyi. 
Sama tylko Rosya może ocalić Greków od grożącego im upadku.

izya.
Gaz. iryestska przynosi w ostatnich swoich wiadomościach z Indyi 

wschodnich następujące szczegóły tyczące się stosunków Rosyi z Persyą, 
Chiwą i Bucharyą.

Najświeższe doniesienia o dyplomatyczno wojskowych ruchach Rosyan 
w Azy i środkowej czerpane są z trzech listów z Kabulu ogłoszonych 
Delhy Gazette. W pierwszym z nich z d. 7 Kwiet. stoi, iz szach perski 
ściśle związany z cesarzem rosyjskim i jest rzeczywiście w’ posiadaniu Ileratu. 
Rosyanie dostali się do Chiwy drogą której budowę od kilku lat prowadzili, 
i zakładają w tym kraju warownie. Chan w obawie większego złego, połą­
czył się z cesarzem i na domaganie się tego ostatniego wojska perskie które 
stały blisko Merira ruszyły ku Chiwie. Król Bucharyi zawarł niemniej przy­
mierze z Rosyą, która za jego pośrednictwem zawezwała Dost Mohameda, 
aby przystąpił do wspólnej umowy. Dost wszakże oznajmił, iż z chanem 
Bucharskim nie ma nic do czynienia, ale natomiast pośrednictwa Persyi nie 
odrzucił; posłał jednak ajenta swego do komisarza angielskiego majora Ed- 
wards do Peszaweru z poleceniem utrwalenia przyjaznych stosunków między 
Afganistem i rządem indyjskim. Ajent ten przywiózł papiery pochodzące od 
oficerów angielskich, którzy byli dawniej w Bucharyi.

Według drugiego listu z 14 Kwiet., odpowiedź majora Edwards nadeszła 
już była do Kabulu, ale osnowa jej niewiadoma po ten czas. Dost Mohame- 
dowi bardzo o to chodziło, aby pełnomocnik angielski przybył do Kabulu, 
gdy tymczasem brat jego byłby był wołał widzieć wysłańca perskiego. Mó­
wiono w Kabulu, iż ajenci rosyjscy i perscy po zjeździe z chanem Chiwy, 
mieli drugi zjazd z chanem Buchary, a potem powrócili do Heratu.

Ostatni wreszcie list z 25 tego m. utrzymuje, że Rosyanie wylądowali 
(gdzie?) i obsadzili brzeg Talabu (jeziora aralskiego) na pięć godzin drogi 
od Urgedż. Wielkie śniegi w Muszedzie i Heracie, niedozwoliły ajentom 
perskim opuścić to ostatnie i udać się do Kandaharu.

Jak z powyższych doniesień się okazuje, wszystkie te wiadomości są 
bardzo niejasne, wszelako zamiary Rosyi postawienia silnego naprzeciw An­
glii nieprzyjaciela w bliskości granic indyjskich są znane, a Delhi Gazette 
powiada, że sprawozdawca jej afgański »Gentleman« jest tak dobrze świadom 
rzeczy jak sam Dost Mohamed. Natomiast Friend of India utrzymuje, iż 
sam Dost Mohamed rozpuszcza te wieści, aby podnieść w oczach rządu an­
gielskiego ważność swojego przymierza.

Wiadomości handlowe.
Berlin, d. 7. Lipca. — Pszenica 84—97 tal., żyto 70| tal., jęczmień 

50—54 tal., owies 38—42 tal., groch 67—73 tal., olej rzepiowy 13/j tal., 
olej lniany 13| tal., okowita bez beczki 33| tal.

Szczecin, d. 7. Lipca. — Zyto 67—71| tal,, olej rzepiowy 12| tal., 
okowita llj tal.

Gdańsk, d. 5. Lipca. — Na targach londyńskich w upłynionym tygodniu 
najmniejszego niebyło ruchu, a w mało znaczących tranzakcyach, ceny kra­
jowej i zagranicznej pszenicy usunęły się od 2 do 3 szylingów na kwarterze.

Młynarze kupowali o tyle tylko o ile potrzeba było zaspokoić konieczną dzienną 
konsumcyą.

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
Pszenicy. Jęczmienia. Owsa. Bobu i grochu. Siemie lniane i rzepak. Mąki cen.

z kraju 3352. 315. 8372. 241. — 18,480.
z zagr. 20,010. 2341. 26,475. 357. ~ 10,691.

Targi prowincyonalne, tudzież szkockie i irlandskie uległy podobnemu 
co i w Londynie zniżeniu.

We Francyi postęp cen zatrzymał się, a w ostatnim tygodniu w środko­
wej Francyi ogólnie 1 do 2 fr. na hektolitrze taniej sprzedawano.

Zasiewy pszeniczne tak w Anglii jak i Francyi pięknie się przedstawiają, 
a lubo w wielu miejscach murz silnie dotknął słomę i ziarno; nadzieja bliskiego 
zbioru wszelką ochotę do spekulacyi przecina. W ostatnim tygodniu i we 
Francyi i w Anglii deszcze ciągłe z wiatrami tudzież temperatura niezwykle 
zimna, i tak już spóźnione kwitnienie wstrzymały.

Targi holenderskie, belgijskie, niemieckie jak i gdańska giełda były od­
biciem płożenia handlu we Francyi i Anglii. Spekulanci niemieli odwagi do 
interessów, a żadne rozkazy kupna nieprzyniosły. Znacznem tylko zniżeniem 
można było wyjątkowo zachęcić kupca do interessu.

W ciągu tygodnia sprzedano w Gdańsku 186 łasztów pszenicy z wody 
a 3300 szefli ze śpichrza.

Płacono za szefel pruski wagi beri. Tal. sgr. fen. Tał. sgr. fen.
pszenicy z wody 88—89 3 10 — 3 15 —

« 89/90—91 3 15 - 3 25 —
ze śpichrza 89 » — — — 3 14 2

Czas mamy gorący przy niepewnej pogodzie.
W ciągu tygodnia przebyło Toruń na 5 berlinkach, 17 galerach, 152 

tratwach pszenicy 28,880, belek sosnowych 45,371, dębowych 3483; bali 
dębowych lasztów 157, dylów łasztów 71, klepek lasztów 235. Wysokość 
wody stóp 4 cali 4.

Cały dowóz pszenicy z Polski po d. I. Lipca w tym samym roku wynosi 
8941 łasztów, w tyra samym czasie w 1853. r. 15,207 łasztów.

Kursa zamian. — Londyn 194. Amsterdam 100.
Makowski Kendzior / Comp.

BREYE OJCA ŚWIĘTEGO

DO
UKOCHANEGO SYNA WALEREGO 

WIEL0GŁ0WSKIEG0 
w Krakowie.

P 1U S P. P. IX.
Ukochany Synul Pozdrowienie i Apo­

stolskie błogosławieństwo !
W listach twoich II. Nonas i VIII. 

Idus najbliższego Stycznia do Nas prze­
słanych, poznaliśmy najżywszą staran­
ność, którą pałasz w obronie świętej 
Religii i katolickiej nauki i w walcze­
niu za nią. Przytem najmilej znaleźli­
śmy najwyższej powagi zdania niektó­
rych Biskupów owej krainy, którzy 
tę staranność jako najpożyteczniejszą 
katolickiej sprawie w tych stronach 
ogłosili. Nie wątpimy oraz bynaj­
mniej, iż exemplarze dzieł tych, które 
twym drukiem wydane, w darze nam 
przesłać raczyłeś, których atoli jeszcze 
nie mogliśmy czytać, wielce pobo­
żnemu celowi, jaki sobie wytknąłeś, 
właściwie odpowiadają; osobliwie,g{ly 
jednomyślnemi głosami Biskupi je po­
chwalili. Przeto postępuj dalej uko­
chany synu w wydawaniu i rozpo­
wszechnianiu książek dla powszechnej 
korzyści prawdy i religii, przez któ- 
reby w tym szczególniej czasie wierni 
tamże błędów się strzegli i Skarb 
Wiary nienaruszenie zachowali. Boga 
więc Wszechmogącego błagamy,, aby 
łaskawie wspierał twe usiłowania, w 
upominku zaś Ojcowskiej naszej ku 
tobie miłości, masz, jako tejże Boskiej 
pomocy rękojmią, Apostolskie błogo­
sławieństwo, które tobie ukochany 
synu, przy wylaniu uczuć serca przy­
chylnie udzielamy.

Dan w Rzymie u święt. Piotra dnia 
17. Maja roku 1854. papieztwa na­
szego roku VIII.
(własnoręcznie podpisano przez Jego 

Świątobliwość)
PIUS P. P. IX.

(Tekst oryginalny łaciński,)

DILECT0 FILIO

VALERI0 DE WIELOGŁOWSKI 

Cracoviam.

PIUS P. P. IX.

Dilecte fili salutem et Apostolicam 
benedictionem. In tuis ad Nos Litteris 
II. Nonas ac VIII. Idus Januarji pro- 
ximi datis, summum, quo ferves, pro 
Sanctissima religione et catholica doc- 
trina tuenda, ac propugnanda novi- 
mus studium, unaquae maximae auc- 
toritatis judicia libentissime inrenimus 
quorumdam regionis istius Episcopo- 
runa, qui studium ipsum Catholicae 
rei istic utilissimum praedicarunt. Haud 
profecto dubitamus, quin eorum ope- 
rum exemplaria, quae typis tuis edita 
ad Nos dono mittere voluisti, quae- 
que porro legere adhuc non potuimus 
piissimo quem Tibi proposuisti scopo 
apprime non respondeant; quum prae- 
sertim unanimi illa suffragio Episcopi 
ipsi laudaverint. Propterea perge, Di­
lecte Fili, in commune veritatis, ac re- 
ligionis commodum libros edere et 
evulgare, quibus, hoc inaxirne tem- 
pore, fideles istic ab erroribus caveant, 
ac depositum fidei intemerate custo- 
diant. Omnipotentem dominum idcirco 
obsecramus, ut Tuis propitius adsit 
conatibus, ac paternae in Te Nostrae 
caritatis pignus, ejusdemque divini 
praesidii auspicem habeto Apostolicam 
Benedictionem, quam Tibi ipsi Dilecte 
fili, effuso cordis affectu amanter im- 
pertimur.

Datura Romae apud S. Petrum die 
17. Maji Anni 1854.

Pontificatus Nostri Anno VIII.

PIUS P. P. IX.

Przybyli do Poznania dnia 8. Lipca.
BAZAR: Sadowski z Gołaszyna; Białkowski i Prądzyński z Pierzchną; Mańkowski 

z Źrenicy; Kosiński z Targowejgórki:
HOTEL BAWARSKI: Kierski z Ruchocina,; Bojanowski z Krzekotowic.
POD CZARNYM ORŁEM: Laskowski z Środy.
HOTEL DREZDEŃSKI: hr. Taczanowski z Taczanowa.
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Teatr Polski z Krakowa w Poznaniu.
W niedzielę, dn. 9. Lipca r. b. Napoleon 

w Hiszpanii w 1SOS. roku, dr?- 
mat historyczny w 3 aktach w 6 oddziałach ze sto­
sowną muzyką wojskową.

W księgarni ZupańskiegO jest do nabycia

KUJAWIAK
& HU

dedie
a Madame la Comtesse

nee Comtesse Czapska.
Cena 2 Zip.

OBWIESZCZENIE. ,
W celu wsparcia pogorzelców na Sródce nade­

słano składek: od kupca p. Ludwika Falk 1 Tal., 
od ślósarza.p. Schneider 1 Tal., od X. L. P. 25 Tal., 
od kupca p. Grassmann 5 Tal., od Radzcy medyc. 
p. Dr. Baren 3 Tal., od majora p. Sontheiin 1 Tal., 
od piekarza p. Brzozowskiego 1 Tal., od kupca p. 
Herrmann 5 Tal., od pani hr. Czapski 11 Tal. 10 
Sgr., od podpułkownika p. Sommerfeld 1 Tal., co 
się niniejszem do wiadomości podaje.

Dalsze składki będzie odbierał z polecenia mego 
Sekretarz poi. Stolzenberg w biórze Dyrekcyi 
Policyi.

Poznań, dnia 7. Lipca 1854.
W Zastęp. Król. Dyrcktoryum Policyp.

Radzca Ziemiański Hindenburg.

Doniesienie dla gospodarzy.
Mój skład komisyjny

prawdziwego per uańskiey o gn­
ano i prawdziwej saletry 

z Chili,
znajduje się tylko w Poznaniu u 
Spedytora Pana Moritz S. Auerbacb.

<7. Geyer9 Radzcy ekonom, w Dreźnie. 
Odwołując się na powyższe doniesienie upraszam 

uprzejmie, aby omyłkom zapobiedz, o zwrócenie 
uwagi na moją firmę i lokal.

Morilz £>. Auerbach, spedytor. 
Kantor: przy Dominikańskiej ulicy 7.

Szląskie Towarzystwo zabezpieczenia od ognia, mające 

Trzy Miliony 
kapitału zakładowego,

przyjmuje zabezpieczenia ruchomości i nieruchomości, a mianowicie sprzętów żniwnych w stodołach i stogach, inwentarza martwego i żywego za mierne 
i Stale premie. W przypadku pożaru płaci najdalej w czterech tygodniach zupełne wynagrodzenie szkody.

Bliższych objaśnień udzielają po powiatach ustanowieni ajenci, a w Poznaniu

._________ Główna Ajentura w hotelu Bawarskim.__________
OBWIESZCZENIE.

Nieruchomość do sukcessorów OnufregoBusse 
należąca, na Podklasztorzu tuż przy mieście 
Wągrowcu nad rzeką Wełną, bardzo romanty­
cznie na pagórku pod liczbą 7. położona, Opactwo 
zwana, z dwóch domów mieszkalnych murowa­
nych i również stajen, z łazienek nad Wełną, 
z ogrodów owocowego i warzywnego, jako też ze 
znajdującej się przytem dwusiecznej łąki, w najle­
pszej kulturze w całości 10—12 mórg magdeburg 
skich gruntu składająca się, do czego też z abluicyi 
zostające prawo pastwiska w Królewskim boru Le- 
sisko zwanym, dla 5 krów należy, szczególnie dla 
spoczynku i przyjemności natury potrzebującego 
kapitalisty, albo na zakład znacznej jakiej fabryki 
kwalifikująca się, na 3952 Tal. 20Sgr. oszacowana, 
ma na wniosek posiedzicieli wedle taxy wraz z wy­
kazem hypotecznym i warunkami w Registraturze 
przejrzeć się mogącej w terminie na dzień

19. Lipca r. b.
wyznaczonym, w celu podziału właścicieli w drodze 
dobrowolnej subhastacyi w zwykłćm miejscu są- 
dowem publicznie być sprzedaną.

Wągrowiec, dnia 3. Maja 1854.
Kólewski Sąd powiatowy. Wydział II.

AUftCTA.
W Wtorek 9 dnia H. b. m. sprze­

dawać będę od godziny 9tej zrana począwszy w 

Sędzinach pod Hukiem przez Pana Lip- 
schitz, Królewskiego Au kcyonaryusza z 
Poznania, koni krwi czystej an­
gielskiej pięć9 pomiędzy temi

Ogiera, z Jenny po Bigocie,
Źrebaków różnego wieku pię­
tnaście , rozmaite meble, fortepian, 
pościel, sprzęty gospodarskie i narzę­
dzia różne rzemieślnicze, koprowe 
garnce parowe 9 wozy, szory, pół- 
szorki, siodła i t. d. za gotową zaraz zapłatę.

Sędziny, d. 2. Lipca 1854. Wrwęski,

na wszelkie choroby piersiowe.
n uleczenie całkowite g**.9*9*® 

X Złoty me-, ,, . .,,,,„1. ™ JfMcdalsre-^J dal 1845.? d?orob piersiowych, ja- Jbrnyl848> J 
©6AA6.Ó6® są: katar, kaszel, 
dychawicznosc, ściśnienie piersi, chrypka, niema 
nic skuteczniejszego i lepszego, jak Pate pectorale 
przez George, aptekarza w Epinal (Vogesen). 
To lekarstwo sprzedaje się w pudełeczkach po ca­
łych Niemczech, a w Poznaniu w cukierni i fabry­
ce czekolady Al. Szpingiera naprzeciw ze­
gara pocztowego.

Przeciw zastarzałym kaszlom 
udziela się przez podpisanego za nadesłaniem franco 
Talara jednego sposób domowy leczenia, który uży­
ty świeżo sporządzony, nigdy jeszcze nietylko nie 
zawiódł, lecz nawet w najuporczywszym razie 
szybko i gruntownie wyleczył.

1L, A, Mayer w Wrocławiu, 
Ritterplatz Nr. 9.

Szanowną Publiczność mam zaszczyt 
uwiadomić, iż zaopatrzyłem się z najle- 
pszych fabryk w dobór szkła i porcelany, 
a nabywszy je tanio, przedaję tuzin porce- TĆJ 
łanowych talerzy po 1 Tal. 7| Sgr., filiżanki 
od 20 Sgr. tuzin; wszystkie zaś inne przed- 
mioty po jak najumiarkowańszych cenach.

Jg f Wolanowski,
ulica szeroka Nr. 13.

= Ręczniki tureckie do kąpieli =
COŚ doskonałego dla leczących się kąpie­
lami, sprowadzone zostały na zamówienia lekarzy, 
które poleca tutejszym i zamiejscowym kąpiącym 
się osobom do łaskawego uwzględnienia

Handel płócien WantOrowi.Cza9 
przy rynku Nr. 65.

W" Arrowroot
poleca w dobrym gatunku tanio

Jakób Appel,

Obicia (tapety)
w najnowszych wzorach po nadzwyczaj umiarko­
wanych cenach u A utkana Charig,

' Rynek 90.

Prawdziwy Portland Cement 
na rachunek angielskiego domu handlowego otrzy­
mał w komis i ofiaruje tanio
Moritz >$. Auerbach, spedytor.

Kantor przy Dominikańskiej ulicy 7.

Sprzedaż inwentarzy i sprzę­
tów gospodarskich.

Z powodu zgonu śp. małżonków Jachimowiczów 
bjdą sprzedawane drogą licytacyi publicznej w 
Żólczu pod Czerniejewem dnia 
12. Lipca r, b. trzoda owiec (875), bydło, konie

i t. d., wszystko zdrowe i w dobrych gatunkach; 
dnia zaś 13. Lipca r. b. sprzęty gospodarskie 
i domowe. Sukcessorowie.

W Sokolnikach Wielkich pod 
Szamotułami potrzebny jest zda­
tny ogrodowy od świętego Mi­
chała r. b.

W nowo urządzonym sklepie na mleko Dominii 
VamOWO (w domu Weichera w starym 
rynku) dostać można codziennie świeżego mleka, 
śmietany i masła. Tamże przyjmują się też zlece­
nia na wszelkie gatunki jarzyny i drobiazgu, które 
jak najpunktualniej wykonane będą.

Przy ulicy Młyńskiej pod Nr, 
12 jest do wynajęcia od I. Paźdz. r. b. wielkie po­
mieszkanie, składające się z 7 tapicerowanych po­
koi do ogrzewania, wraz z stajnią, wozownią itd.

Przy Wilhelraowskiej ulicy pod Nr. 7. na pier- 
wszem piętrze są do wynajęcia od 1. Października 
r. b. 2 pokoje na przodku, z których jeden z bal­
konem. Bliższa wiadomość tamże.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 6. Lipca 1854.

Bilety rentowe Poznańskie...............
Louisdory...........................................
Akcie, kolei żelaznej Starog. Poznańsk

dito Prus Wschodnich . .
dito Pomorskie................
dito W.X. Poznańskiego.
dito W.X.Pozn., nowe.
dito Szląskie . ..................
dito Prus Zachodnich . . .

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . . . .
dito z roku 1850.............
dito z roku 1852.............

Obligi długu skarbowego....................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej .. 
dito miasta Berlina...........................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej

Sto­
pa 

pCt.

Na pr. kurant
papie­
rami.

11 wizna^

— 974
<4 94{ —
4| 94J —
3* — 83
— — 139
31 — —
4| — 974
31 — 95{
31 — 91 i
3> 96£
4* — 100
3| 92 —
34 — 941
31 — 89i
4 93 —

— 1071
84|

w mieście Poznaniu.

Pszenicy, szefel .............................
Zyta, szefel.................................... |
Jęczmienia, szefel.......................... |
Owsa, szefel...................................
Tatarki, szefel................................
Grochu, szefel . .............................
Ziemniaków, szefel .......................
Siana, centnar ...............................
Słomy, kopa...................................
Masła, garniec................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 |Tral.

Dnia 7. Lipca 
1854 r.

u<l I Jo 
tal. | ser. | fn.| tal. I

3 12 6 4
2 [7 6 3 5
1 27 6 2 2
1 19 3 1 23
1 23 6 1 27
2 15 2 25
1 5 _ 1 10

— 22 6 .— 25
5 15 — 7 15
1 20 _ 2 —

28 10 — 28 15


